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ZmartwychwstaniaW Dzień
Poraź szesnasty obchodzimy Dzień 

Zmartwychwstania jako wolni oby­
watele odrodsonej Rzeczypospolitej.

Tradycja tego, szczególną dla nas 
symboliką posiadającego święta, 
tkwi głęboko w duszy narodu pol­
skiego.

W okresie naszej zależności po­
litycznej łączono dzień Triumfu 
Pańskiego z nadzieją odzyskania u- 
traconej wolności.

Natchnione dzieła Adama Mic­
kiewicza z głębokiego odczucia tego 
dnia powstały, wróżąc narodowi 
godzinę zwycięstwa po męce i u- 
dręczeniu.

A kiedy wybiła godzina powretu 
naszego do Wolności, Dzień Zmar­
twychwstania połączył się z autem 
pierwszego wielkiego triumfu oręża 
polskiego.

Wielka Noe roku 1919, przynio­
sła wyzwolenie dalekiemu, kreso­
wemu Wilnu, najdłużej ze wszy­
stkich stoli o polskich pozostającemu 
pod grobowym kamieniem niewoli.

Śpiew religijny i bicie Radosne 
dzwońów mieszały się wtedy z o- 
krzykami triumfu i zwycięską ka­
nonadą armat.

I tak od roku do roku obcho­
dziliśmy odtąd święto Zmartwych­
wstania, licząc je od chwili zaistaie 
nia tej Wielkiej Tajemnicy i od 
momentu powstania naszego z wie­
kowego przeszło upadku.

Dziś przeżywamy je w Wolności 
poraź szesnasty;

Nie wszyscy jednał Polacy ob­
chodzić jo mogą równie radośnie.

(glężka dola dotknęła wielu z nas.
Alleluja nie wszystkim śpiewa 

dzień wesoły, dzień świąteczny. 
Tak jest dziś zresztą na świście 
całym.

Lecz uwierzmy w tą prawdę nie­
zbitą, że gdybyśmy nie mieli za so- 
bą Zmartwychwstania własnego, 
los nasz pjslokroć byłby gorszy.

Odwaliliśmy zwycięsko kamień 
grobowy Rzeczypospolitej, zdołamy

Na kolumnie 2-ej drukujamv arty­
kuł znakomitego krytyka i kompozy­
tora prof. Stanisława Niewiadomskie­
go z Warszawy p.t, „Kult Szopenow­
ski dnia dzisiejszego**, nadesłany nam 
przez autora.

napewno zwalić z bark n&szyeh i 
ciężar, który nas dziś ugniata.

Najgorsze jest już za nami! 
Złóżmy więc sobie i Sternikom 

Państwa naszego serdeczne życzenia

Popularne wśród miejscowego 
społeczeństwa i darzone jego szcze­
rą sympatją T-wo śpiewacze „Lut­
nia", rozpoczęło szósty rok swego 
nieprzerwanego istnienia i w poło-

by w najbliźssym dniu Zmartwych­
wstania wszyscy Polacy życzyć 
mogli sobie powszechnie:

wie kwietnia r. b. odbędzie swój 
jubileuszowy koncert.

W życiu każdej innej organizacji 
społecznej okres pięciolecia pracy 
jest zbyt krótki, by dawać mu mia­

no jubileuszu, ale inaczej rzecz się 
ma zupełnie, gdy przeżywa go to­
warzystwo śpiewacze.

Tu nie wystarczy zapłacić skład­
kę i przynależność swą do organi­
zacji zaznaczyć obecnością na jej 
dorocznem walnem zebraniu.

W zespole śpiewaczym można 
być albo członkiem czynnym, przy­
chodzącym regularnie na próby, 
Ćwiczącym pracowicie repertuar 
chóru, albo też można sobie obrać 
platoniczną rolę sympatyka, lub, 
jeśli kogo stać, mecenasa sztuki 
wokalnftj, co przy braku czynnych 
członków nie na wiele się jednak 
pizyda.

To też krótki zazwyczaj jest ży­
wot towarzystw śpiewaczych, szcze­
gólnie w środowiskach takich jak 
Chełm.

Chóry kościelne potrafią jeszcze 
jake - tako wegetować, pod rygo­
rem zdolne są rozwijać się zespoły 
szkolne, ale towarzystwa śpiewacze
0 szerszym pokroju społecznym 
z trudem tylko zdobywają się na 
kilka odległych od siebie koncer­
tów, po których pozostają w końcu 
smutne wspomnienia niespełnionych 
zamiarów i marzeń entuzjastów 
śpiewu.

Dlatego doceniamy należycie pra­
cę i wysiłki 1-wa Śpiewaczego 
„Lutnia", a przedewszyśtkiem cichy 
trud ofiarnego 1 nie zrażającego 
się żadnemi trudnościami jej ojca 
duchowego i zasłużonego dyrygenta 
p. Franciszka Suehonia i z okazji 
jubileuszu z prawdziwą przyjemnoś­
cią dajemy „Lutni" skromny upo­
minek w postaci przypomnienia jej 
krótkiej, lecz godnej powszechnego 
uznania histerjl, Jednocześnie skła­
damy serdeczne gratulacje i szcze­
re życzenia dalszego rozwoju To­
warzystwa na ręce czterech człon* 
ków-jubilatów p.p, dyrygenta Fran­
ciszka Suehonia, prezesa Leone 
Fiumela, Ignacego Czułcsyńskiego
1 Kazimierza Suehonia, którzy od 
początku istnienia „Lutni" pozosta­
ją nieprzerwanie w służbie pieśni 
polskiej w Chełmie.

*
*  *

Posiedzenie organizacyjne T-wa 
Spiewaszego „Lutnia* w Chełmie 
odbyło się w dniu 5 września 1928 
roku w sali posiedzeń Rady Miej­
skiej przy udziale dwunastu osób, 
a mianowicie: ówczesnego prezy­
denta p. Stanisława Gutta oraz p,p. 
Wacława Brzozowskiego, Ignacego 
Czułczyńskiego, kpi. Ludwika Ko­
chańskiego, Włodzimierza Radzik»

WESOŁEGO ALLELUJA!

Linoryt Władysławę Ukleji

Wszystkim P, T. Prenumeratorom i Czytelnikom „Kroniki 
Nadbużańskiej” serdeczne życzenia „Wesołych Świąt" składa

Redakcja.

( 0  s ł u ż b i e  P i e ś n i  p o l s K i e l
[Z powodu pięciolecia T-wa Śpiewaczego „Lutnia" w Chełmie)
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Michała Słomińskisgo. Franciszka 
Suohonia, Kazimierza Suchonia, Ze­
nona Waśniewskiego, Aleksandra 
Sautera, Stanisława Fiumela i Cy- 
prjana Odorkiewicza, którzy nastę­
pnie uznali siebie za członków zało- 
Sycieli T-wa.

Da czasu zatwierdzenia T-wa 
przez władze państwowe i organi­
zacyjne Związku Towarzystw Spie- 
waezych, tymczasowy Zarząd „Lut­
ni* stanowili p p. Franciszek Su- 
choń jako dyrygent, Cyprjan Odor- 
kiewlez jako sekretarz, Radzik 
Włodzimierz jako skarbnik i kpt. 
Ludwik Kochański jako członek 
zarządu.

Próby odbywały się w prywat- 
nem mieszkaniu dyrygenta.

Tymczasowy zarząd przeprowa­
dził wkrótce wszelkie formalności i 
zwołał na dzień 3 X 1928 r. walne 
zebranie „Lutni*, na które przyby­
ło 25 osób, zwerbowanych w mię­
dzyczasie do Towarzystwa, Z uzna­
niem podkreślić należy współpracę 
przy organizacji „Lutni* p, red. 
Kazimierza Czernickiego, który 
bezinteresownie umieszczał w wy- 
dawanem przez siebie „Zwierciadle 
wszelkie wezwania zarządu do 
śpiewaków, wzywające ich do za­
pisywania się na członków T-wa.

Pierwszy normalny zarząd „Lut­
ni* składał się z p,p. prof. Jumbor- 
skiego— prezes, prof, Z, Waśniew- 
skiego — wiceprezes, Cyprjana

Odorkiewieza— sekretarz, Włodzi­
mierza Radzika — skarbnik oraz 
z trzech dyrygentów, którymi zos­
tali p.p. Fraaciszek Suchoń, prof. 
Aleksander Wilczyński i prof. Tro- 
janowski,

Lokal dia „Lutni* zaofiarował 
bezpłatnie p. ref. Starostwa Wła­
dysław Ornatowski, ówczesny pre­
zes S. U. P. w siedzibie stowaĘzy- 
szenia na Górce.

Odtąd zaczęła się ożywiona pra­
ca zęspołu, który pośpiesznie przy­
łowy wał się do pierwszego publice- 
nego występu, pragnąc tem zachę­
cić amatorów śpiewu do przystą­
pienia do chóru.

Wystąpiła więc „Lutnia* wkrótce 
na uroozystej akademji w sali tea­
tru miejskiego w dniu 11 listopada 
1928 r. z okazji obchodu Dziesię­
ciolecia Niepodległości.

Pod tym więc znamiennym zna- 
kiem służby społecznej rozpoczęła 
swój żywot „Lutnia*, która i nadal 
w ciągu swego dotychczasowego 
pięcioletniego istnienia brała zaw­
sze czynny udział we wszystkich 
uroczystych, o charakterze patrjo- 
tyezno - państwowych momentach 
życia chełmskiego, przyczyniając 
się artystycznym śpiewem pieśni 
polskiej do uświetnienia organizo­
wanych imprez okolicznościowych.

(c, d. n.)

ST. NIEWIADOMSKI.

K ult S z o p e n o w sk i
dnia dzisiejszego

Literatura Szopenowska wzrosła 
w latach ostatnich w Polsce i za­
granicą do takich rozmiarów, że 
trudno dziś przypuszczać, aby wia­
domości o życiu i dziełach nieśmier­
telnego mistrza, zwłaszcza te, które 
ujęto w zwięzłą i przystępną formę 
nie miały dotrzeć do najodleglej­
szych zakątków kraju i uczynić 
postać jego jasną i bardziej niż kie­
dykolwiek ukochaną, co z drugiej 
strony w równej a raczej jeszcze 
wyższej mierze, dokonywają utwo- 
rjf jeg°* zawsze niezmiennie podzi­
wiane, z rozkoszą grane i słuchane, 
niezmiernie swojskie i wiecznie 
świeże.

Coś nowego dorzucić do tej 
Szuopenewskiej literatury nie jest 
już dziś rzeczą możebną. Skrzętny 
poszukiwacz odnaleźć może jeszcze 
jakiś list nieznany, , lub s rzadka 
i jakiś muzyczny autograf, wzboga­
cający zbiory muzealne. O utworze 
szerszych rozmiarów, choćby z naj­
wcześniejszych lat chłopięcych po­
chodzącym, dziś już mowy niema. 
Podczas wojny ostatni taki zabytek 
drukiem nie ogłoszony, czteroręcz- 
ne Warjacje Des-dur z fugą, prze­
chowywane z pietyzmem przez ś.p. 
Tomasza Wydżgę w Poturzynie, a 
odziedziczone po dziadku tegoż 
Tytusie Wojciechowskim, padły o- 
tiarą płomieni w latach wojny. 
Dzisiejszym monografistom Szopena 
pezostały już tylko studja nad dzie 
łami jego, które omawiane pod 
względem swej genezy a jeszcze 
szerzej oceniane skalą piękności 
estetyczną ńie zastały dotąd z całą 
ścisłością poddane analizie czysto 
dźwiękowej. Pracy tej podjął się 
niemiecki estetyk muzyczny Leich- 
tentritt, lecz przedmiotu tego nie 
można za wyczerpany uważać, mi­
mo, że od lat już kilku istnieją dwa 
tomiki jego Analizy i źe polscy 
pracownicy również w tym kierun­
ku działalność zaczynają rozwijać,

W dzisiejszym ruchu dokoła dzieł, 
postaci, pamiątek i zabytków Szo­
penowskich, należy zauważyć na­
pięcie bardzo silne. Warszawa po- 
siada w tej chwili aż cztery insty- 
tucje, istniejące w jednym celu spo 
polaryzowania dzieł Szonena i ©to­

czenia pamięci wielkiego muzyka 
najwyższą glórją. Rzecz prosta, że 
każda z tych instytucyj stara się 
w odmiennej gałęzi pracować, mi­
mo to jednak na wielu punktach 
schodzić się muszą. Najdawniejszem 
jest Towarzystwo Przyjaciół Domu 
Szopena wraz ze swym regionalnym 
Komitetem, którego siedzibą jest 
Sochaczew a najgorliwszymi dzia­
łaczami p. gUrosta Reindl i p. in­
żynier Bader. Wysokie zasługi w 
tym Komitecie położył właściciel 
dóbr p. Brodziński, Jćge usilnym 
staraniom zawdzięcza sprawa Szo­
penowska wykupno domu urodze­
nia Szopena w Żelazowej Woli z 
rąk poprzedniego włąśeieiela, który 
bez jakiegokolwiek choćby najmniej­
szego pietyzmu zachowywał się wo­
bec wielkiej pamiątki. Obeenie dom 
ten, stojący w pobliżu pomnika, 
wzniesionego przy końcu ubiegłego 
stulecia, jako własność Towarzy- 
stwa jest już całkowicie odrestau­
rowany. i nie pozostaje już nic iii- 
neff°, jak urządzić go wewnątrz, 
oraz rozszerzyć park na miejscu 
dawnego ogrodu i sadu, leżącego 
tuż nad rzeczką Utratą. W ten 
sposób przybierze ujmują?a miej­
scowość pamiątkowa wygląd bar­
dzo estetyczny i nie będzie już 
więcej nikogo niemile zadziwiać 
stanem swego opuszczenia. Ale po­
trzebne będą na to znaczne jeszcze 
fundusze, których zebraniem zajmu­
je się gorliwie Towarzystwo Dni Szo­
penowskich chlubiące się już dzia­
łalnością bardzo wydatną i rezul­
tatami pieniężnerai, jak na dzisiej­
sze czasy, wcale pokaźaemi. Towa­
rzystwo Dni Szopenowskich rozwi­
ja duży ruch w całej Polsce i nie­
ma już dziś miasta lub miasteczka 
na prowincji, któreby w tej pracy 
nie brało żywego udziału.

Dwie dalsze instytucje mają na 
oku cele raczej duchowe, ponieważ 
zwracają swą działalność głównie 
ku pamiątkom po Szopenie, rozsia­
nym poza miejscowością jego uro­
dzenia: Wydawnictwo dzieł Szope­
na, sprawa ich wykonywania, spra­
wy konkursów Szopenowskich, 
wydawania monogratij i prac mu­
zykologicznych, rozszerzanie zakre­

su szopenoznawstwa we wszystkich 
kierunkach, wszystko to leży w 
planach tak Sekcji Szopenowskiej za­
wiązanej a raczej wskrzeszonej 
przez Warszawskie Towarzystwo 
muzyczne, jak i Instytutu Szopenow­
skiego zainicjonowanego przez od­
dział muzyczny Ministerstwa W.R. 
i O.P. na którego czele stoi jako 
główny referent znany zaszczytnie 
kompozytor prof. W itołi Maliszew­
ski.

Warszawskie Towarzystwo mu­
zyczne duto jut na tem polu zdzia- 
łało. Konkurs Szopenowski przed 
kilkoma laty, stał się żywym do­
wodem wielkiego zajęcia i piety, 
zmu, jakim otaczamy w Polsce pa­
mięć wielkiego muzyka naszego, 
a pozatem obudził naprawdę ogrom­
ne zainteresowanie zagranicą, czego 
najlepszym dowodem był olbrzymi 
poprostu jej udział w zgłoszeniach 
a następnie i w produkcjach estra­
dowych konkursu. Niezapomniane 
do dziś dnia rezultaty, osiągnięte 
przez młodych pianistów węgiers- 
kich przedewszystkiem (Imre Un- 
gar!) i rosyjskich, wskazują wy­
mownie do jakiego stopnia konkurs 
wpłynął na kult szopenowski wśród 
młodzieży zagranicznej. A dowie­
dzieliśmy się przytem, jakiemi ta­
lentami i jakiemi siłami nauezyciel- 
skiemi rozporządza zagranica, co 
podziałało nieco oprzytomniająoo 
na naszą— powiedzmy poprostu— 
zarozumiałość, iż nigdzie Szopena 
nie gra się tak, jak u nas.,. Nad­
mienić tu należy, iż inicjatywę tego 
konkursu powziął p. Zurawlew 
profesor Szkoły im. Szopena przy 
Warszawskietii Towarzystwie mu- 
zyczpem, a przyprowadził do skut­
ku w sposób znakomity dyrektor 
tegoż Towarzystwa p, Adam Wie 
niawski.

Jak będzie w rzeczywistości wy- 
glądać Instytut Szopenowski przy 
oddziale muzycznym Ministerstwa, 
tego na rasie nie wiemy, bo ponad 
zamiary w ogólnych tylko zarysach, 
jeszcze do żadnej wyraźnej konstru­
kcji planów na przyszłość dotąd 
nie przyszło. Prawdopodobnie, jed- 
nem z głównych zadań Instytutu 
Szopenowskiego będzie jakieś wzo­
rowe wydawnictwo dzieł Szopena, 
co pod opieką rządu ze względu 
na fundusze, ma bezsprzecznie naj­
większe szanse powodzenia. Że 
wydawnictwo takie byłoby na cza­
sie, że jest pożądane i że znalazło­
by dostateczny oddźwięk w świe­
ci® muzycznym u nas i zagranicą,
0 tem wątpić nie można, sądząo 
przedewszystkiem po niedość wy­
raźnym sukcesie ostatniego wyda- 
dawnictwa dzieł Szopen, uskutecz­
nionego przez Edwarda Ganehe’a
1 Akademję w Oxfordzie.

SeMeja Szopenowska przy Warsz. 
Towarzystwie muzyoznem inne 
wytknęła sobie zadania, grunt zaś 
jej tkwi w zbiorach pesiadanych 
prsez Towarzystwo muz. Jestto 
materjał bardzo cenay, bogaty i 
poważny a tuż pod ręką Sekcji

leżący; rozpocząwszy ta l obecuić 
swe czynności, będzie ena w mę­
tności poprowadzić w dalszym cią­
gu to, co wskutek przęjść 1 kon­
iunktur ostatnich, od lat kilkunastu 
leżało odłogiem.

Dotknąwszy spraw bieżących, 
należy jeszcze uzupełnić te wiado­
mości kilkoma nazwiskami osób, 
biorących udział w nadmienionych 
instytucjach. Otóż przewodniczą-
c.m  Towarzystwa Przyjaciół Do­
mu Szopena jest ks. Włodzimierz 
Cietw8rtyński,przewoduiczącym Dni 
Szopenowskich jest generał Sosnho- 
wski, na ciele Sekcji Szopeno­
wskiej w Towarzystwie stoi pod­
pisany autor niniejszego artyk ułu, 
delegatem zaś Towarzystwa jest 
znany zaszczytnie pianista p< Józef 
Smidowicz, Zarząd Instytutu Szo­
penowskiego nie ukonstytuował 
się jeszcze dotąd. Nie mówią co 
kilku autorach prac nad Szopenem 
w Warszawie i poza nią, wśród 
nowszych szopenistów bardzo ży­
wą akcję rozwija p, Leopold Binen- 
tal, autor niedawno wydanej książ­
ki o Szopenie przełożonej co wła­
śnie na język francuski.

A teraz należy jeszcze słów kilka 
poświęcić temu specjalnemu zna­
czeniu, jakie posiada obecnie kult 
Szopenowski. Cele tego kultu nie 
ograniczają się bynajmniej na sa­
mem tylko wzniesieniu Szopena 
wraz z jego twórczością na szczyt 
najwyższy, aby powiększyć chwałę 
polskiej sztuki i złożyć należyty 
hołd bezcennemu Pięknu, jakie 
tkwi w dziełach Szopenowskich.

Fryderyk Szopen w muzycznej 
literaturze świata całego nietylko 
wartością swoją wysoką stoi obok 
Bachów, Mozartów i B@ethovenów 
i posiada jednaką z nimi nieśmier­
telność, lecz właśnie z tego powo­
du, stał się u nas w Polsce czemś, 
na co żadna ręka podnieść się nie 
śmie, czemś zupełnie odrębnem, 
czego z niczem u nas innem po- 
równywaćniewolno.Dzięki temu mu­
zyka jego jest dziś rodzajem miary 
krytycznej i jakiegoś drogowskazu, 
który poprostu zahamowuje nie­
wczesne rozpędy alb® całkowicie, 
albo przynajmniej powściąga je i 
utrzymuje w granicach estetyczne­
go smaku twórczość nowych dróg 
szukającą,

W muzyce Szopena, obok świa- 
towośoi i obok temperamentu zmy­
słowego, istnieje jakaś wielka siła 
etyczna, której każdy wrażliwszy 
umysł ulega nieświadomie. Przy 
dzisiejszem wyczerpaniu się sztuki 
naszej muzycznej tak materjalnem 
jak duchowem (zużycie środków 
harmonicznych, brak polotu, uczu­
cia i ideowośei) staje się ta siła 
wjatykiem na wszelką drogę w 
dziedzinę sztuki, na wszelkie wzlo­
ty 1 zamierzenia, Pielęgnując Kult 
Szopenowski nietylko Sztuce naro­
dowej hołd składamy, lecz i chro­
nimy ją na przyszłość od wielu 
złvch przygód...

ECHA OBCHODÓW
ku uczczeniu Marszałka Piłsudskiego

Kolej. Przysp. Wojsk, 
w Chełmie.

W dniu 18 HI. orkiestra
K.P.W. wsięła udział w capstrzyku. 
Kompanja K.P.W, wystawiła warty 
honorowe przy pomniku poległych 
i 7 p.p. Leg.

W tymże dniu na strzelnicy K,P, W. 
rozpoczęły się zawody o 9 nagród 
honorowych ufundowanych przez 
miejscowe organizacja kolejowe 
oraz strzelenie o odznakę strzelec­
ką.

W dniu 19 111. Ognisko K.P.W. i 
kolejarze węzła Chełmskiego po 
odebraniu raportu przez prezesa 
Ogniska ob. Mazurka i ob. inź. 
Frankiewicza kierownika I go Rejo­
nu oraz po krótkim przemówieniu

uu. 'SBieazicKiego naczelnika W u 
Kontroli Dochodów, wyruszyli u 
roczystym pochodem z orkiestrę
K.P.W, na czele na mszę św. dc 
kościoła parafjalnsgo.

W marszu szlakiem kadrówki u- 
czesfniczyła drużyna K.P.W. prze 
bywając 10 kim. w b, dobrym cza> 
sie 61 ł/2 minuty.

Po defiladzie oddziały K.P.W 
udały się na własne boisko, gdzie 
nastąpiła uroczystość rozdania na 
gród zawodnikom konkursu strze 
leckiego przez p Starostę Woro 
nowicza i d c ę  7 p.p. Leg, p 
płk. Dąbka.

Pierwszą nagrodę ufundowani 
przez Ognisko zdobył p. Sknurzyl 
Czesław wybijając 95 punktów ne 
100 możliwych, poza konkurseir
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Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i uczcili pamięć najdroższego męża
i ojca naszego

S T  A N I  S L  A  VV A  R U T Y
a w szczególności Wielebnemu Ks. Adamskiemu, Zarządowi Miejskiemu m. 
Chełma, Pracownikom Miejskim, Klubowi Mieszczańskiemu oraz wszystkim przy­
jaciołom i źycliwym pamięci Zmarłego składają najserdeczniejsze podziękowania.

Zona i dzieci

Kronika chełmska

Syczyn
W Syciynie w dniu 19 marca o 

godz. 6 rano odbyt się capstrzyk 
Ochotniczej Straży Poż. O godsr. 
11 nabożeństwo w cerkwi, w esc* 
sle którego ks. Łać w treściwem 
przemówieniu podkreślił zasługi 
VVskrzesiciela Polski p. Marszałka 
Piłsudskiego. Nabożeństwo zakoń­
czyło się odśpiewaniem przez chór 
„Mnogija lieta" na cześć Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego i Jego Rzą­
du.

Po nabożeństwie ludność udała 
się do spółdzielni spożywców, gdzie 
nastąpiło jej poświęceń e.

Do zebranej licznie przed Spół­
dzielnią ludności przemówił gorąco 
Jsierownik szkoły p. St. Jarocki, 
wspominając o walkach i dużych 
trudnościach przy powstaniu pier­
wszej spółdzielni mleczarskiej, a 
która dz ś rozwija się dobrze, da­
jąc korzyści materjelne gospoda-

We wtorek dnia 27 b. m. odbyło 
się posiedzenie Rady Przybocznej 
przy Tymczasowym Prezydencie m, 
Chełma, na którem odczytano pro- 
to kuł polustracyjny, nadesłany przez 
p. Wojewodę w wyniku rewizji go­
spodarki m. Chełm?, przeprowa­
dzonej w grudniu ub. roku I styczniu 
r.b. przez radcę Urzędu Wojewódz­
kiego w Lublinie p. Marjana Hc- 
elswicza,

Protokuł ten omawia ogólnie ca­
łokształt gospodarki miejskiej za 
lata ubiegłe i szczegółowo za okres 
urzędowania p. Komisarza Olgierda 
Oordziełkowskiege,

Zalecając ostateczne uregulowa­
nie szeregu drobnych spraw w róż­
nych dziedzinach pracy Zarządu 
Miejskiego, stwierdza p. Wojewoda 
racjonalny podział pracy wśród 
personelu biurowego, umiejętne i 
należyte wykonywanie kadry zawo­
dowej Straży Pożarnej, podkreśla­
jąc, ii wydatki administracyjne są 
niskie.

Dalej z uznaniem stwierdza p.Wo­
jewoda, ie  prowadzona celowo 1 
umiejętnie ze strony p. Tymcz,Pre­
zydenta akcja w kierunku ustalenia 
należytego, zastrzeżonego umową 
udziału miasta w bezpłatnem ko­
rzystaniu z prądu elektrycznego, 
dała zamierzone wyniki, przez co 
miasto uniknęło znaczniejszych strat

Również z uznaniem podkreśla 
1P- Wojewoda fakt uporządkowania 
szeregu ulic (bruków i chodników)

rzom. Jest przekonany, że i nowa 
spółdzielnia spożywców również 
przyczyni się do podniesienia- 
względnego dobrobytu rolników. 
Wieczorem w Domu Ludowym 
zebrało się przeszło 400 osób.

P* D. Stepaniuk wygłosił referat
„2yc e i czyny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego".

Referat wysłuchano w skupieniu 
1 z uwagą. Dalej nastąpiły popisy 
dzieci szkolnych. Deklamowano 
wiersze przeplatane śpiewami. Nie­
zatarte na długo wrażenie pozosta­
wiły występy 7-letnich dzieci, które 
deklamowały z tekiem przejęciem 
się roli o „Malszalku", że łzy ci­
snęły się na oczy obecnym. Dosko­
nałe przygotowanie dzieci jest za­
sługą p. Jarockiego i p. Plekarzów- 
ny. Następnie dzieci szkolne ode­
grały sztukę „Dary Imieninówe„, 
a wkońcu zespół dorosłych wysta­
wił aktualną sztukę,

oraz przeprowadzoną akcję otyn­
kowania 34 domów, co znacznie 
podniosło wygląd ogólny miasta.

W końcu p, Wojewoda uznaje, że 
administracja majątku miejskiego 
jest wykonywana racjonalnie 
sprężyście.

Reasumując swoje uwegi stwier­
dza wreszcie p. Wojewoda, że sta­
ła się widomą wydatna poprawa 
gospodarki miejskiej tak pod wzglę- 
dem organizacyjnym jak i finanso­
wym, w porównaniu do okresu u- 
biegłego i w związku z tern wyraża 
uznanie p. Tymczasowemu Prezy­
dentowi ćordziałkowskiemu za c- 
sobiste wysiłki oraz Radzie Przy­
bocznej i Tymcz. Zastępcy Prezy­
denta p. Pawlakowi za harmonijną 
współpracę dla dobra miasta.

Przedstawiając protokuł Radzie 
Przybocznej i kierownikom Wy­
działów Zarządu Miejskiego, p. 
Tymcz. Prezydent Olgierd Gordzleł- 
kowski złożył podziękowanie człon 
kom Rady za pomoc przy rozstrzy­
ganiu poszczególnych zagadnień, a 
urzędnikom miejskim za należyte 
wykonywanie powierzonych im o- 
bowiązków.

Czy należysz do m
Związku Strzeleckiego f

Piękny dar imieninowy 
L. M. i K.

Z inicjatywy przewodniczącego 
Sekcji Funduszu Obrony Morskiej 
p. dr, Tadeusza Krzyszkowskiego, 
zarząd powiatowy Ligi Morskiej 1 
Kolonjalnej przesłał w dniu 19 
marca r.b. do Belwederu oryginalny 
w pomyśle i gustowny w wykonaniu 
•dres hołdowniczy dla Pana Mar­
szałka.

Tło adresu stanowił orzeł legjo- 
nowy z obramowaniem węźykowem 
wytępiony dokranemi według barw 
znaczkami na F. O, M.

Pod orłem wypisano złotemi, sty- 
iizowanemi literaci następującą
treść: „Twórcy Marynarki Wojennej 
Józejowi Piłsudskiemu, w hołdzie Liga 
Morska i Kolonjalna w Chełmie, 
19. Ili, 1934 r.u

Akt hołdu połączono z pożyte­
czną a&cją społeczną* gdyż na wy- 
lepienie rysunku orła zużyto ana- 
czków F. O. M. na sumę około stu 
złotych.

Ż-nudną pracę wykonania adresu 
pndjęl' pp. dr. Tadeusz Krzyszkow- 
ski, Gustaw Dekert i Władysław 
Pasek, który zaprojektował orła \ 
wypisał trt ść.

Nowy Zarząd Związku 
Oficerów Rezerwy

W ubiegłą niedzielę, w sali kon­
ferencyjnej Starostwa, odbyło się 
doroczne Walne Zgromadzenie Ko­
ła chełmskiego Z. O. R„ na które z 
ramienia l 'dz wojskowych przybył 
Komendant miejscowego garnizonu 
płk. Henryk Crelss.

Przewodniczył zebraniu ppor. raz, 
Jan Aftanes, protokuł Zaś prown 
dził ppor. res. Szczepan Olesze/uk

Prezes Koła por. rez. Jan Zimmer 
odczytał depeszę, nadesłaną z Lu­
blina przez prezesa Okręgu Z.O.R, 
mjr. rez, dr. Wacława Drożdża z 
życzeniami owocnych obrad, po

esem złożył szczegółowe sprawo­
zdanie z prac Koła za okres ubie­
głego roku, Następnie wice prezes 
Koła ppor. rez. Aleksander Gles- 
Walczewski wygłosił interesujący 
referat na temat roli i zadań Związ­
ku Rezerwistów. W wyniku dysku­
sji nad tym referatem oraz nad 
programem prac Koła na rok bie­
żący,  ̂uchwalono ściśle współpra­
cować ze Związkiem Rezerwistów 
i na wniosek por. rez. Cyprjąna O- 
dorkiewłeza (Komendanta powiato­
wego Zw. Rez.) uchwalono wyasy­
gnować kwotę 50 zł. na cele orga­
nizacyjne tego Związku. Po udzie­
leniu ustępującemu Z a r z ą d o w i  
absolutorium i uchwaleniu budżetu 
na rok 1934-35, wybrano jednogło­
śnie nowy Zarząd Koła w składzie 
następującym: prezes por. rez. 
Jan Zimmer (poraź trzeci); wice-pre- 
zes ppor, rez Aleksander Glas-Wal- 
cszewski (poraź drugi); sekretarz — 
ppor. r er. Szczepan Oleszczuk; 
skarbnik — ppor. rez. Stanisław 
Rokitowski; członkowie Zarządu — 
ppor. rez. Jan Komendecki i ppor. 
rez. Sikorski Marjan z Rejowca.

Do Komisji Pow. wybrano ppłk, 
rez. Włodzimierza Demianowicze, 
ppor. rez. Tadeusza Tomaszewskie­
go i ppor. rez. Jana Morawskiego. 
Na zakończenie w serdecznych 
słowach pożegnano ustępującego 
skarbnika Koła ppor. rez. Jerzego 
Turskiego, który został służbowo 
przeniesiony z Chełma do Łukowa 
a który w zespole Zarządu Z.O.R. 
okazał się dobrym kolegą i cennym 
współpracownikiem.

Ś w ięcon e d la biednych dzieci.

W Sawinie w dniu 27 marca z okazji 
ferji świątecznych w gmachu 7 ki. szkoły 
powsz. staraniem Czerwonego Krzyża pod 
protektoratem p. A. Drewnowskiej odbyło 
się święcone. Ks. proboszcz J. Groszek do­
konał poświęcenia darów dla najbiedniejszej 
dziatwy szkolnej. Na uroczystości byli obecni 
m. in.grono nauczycielskie, wójt gminy Bu­
kowa P. Wanarski oraz P. Kolanowski 
sekr. gm.

Wydatną poprawę gospodarki
stw ie rd z ił Pan Wojewoda w  Chełm ie

'HELENA BflRCJSIOWA

SZLAKI ĆWIECZKOWE
po powiecie hrubieszowskim

2 . ETNOGRAFIA

Największe wynarodowienie tych pierwot­
nie rdzennych ziem polskich, przypada na okres 
porozblorowy, Rząd rosyjski Babrał się z całą 
bezwzględnością do ich rusyfikacji przy pomocy 
„ukazów carskich", artykułów prawą i t.p. Dużą 
szkodę wyrządziły małżeństwa mieszane, któ­
rych potomstwo w myśl artykułu 200 prawa 
małżeńskiego s roku 1836 stawało się prnwoslaw- 
nem, a tern samem wpadało w orbitę żywiołu 
ruskiego. Chłop językowo coraz bardziej rusż- 
c*a\ a jedyną jego cechą odrębności narodo­
wej była religja katolicka, lecz gdy 1 tą zmienił, 
stawał się stuprocentowym Rusinem. O jego 
polakiem pochodzeniu świadczy dziś jedynie 
jego nazwisko, o ile i ono nie zostało zmienio­
ne przez pióro rosyjskiego urzędnika.

Spis ludności z roku 1921 wykazuje mimo 
te  bezwzględną większość ludności polskiej, bo 
aż 74 proc., podczas gdy ludność ruska stano­
wi 16 proc., ztś Żydzi 10 proc. Następny spis 
% roku 1931 wnosi nieznaczne zmiany w skła­
dzie procentowym narodowość na korzyść Ru­
sinów. Zmiany te spowodowały powrót w roku 
1923 i 1923 ludności ruskiej z Rosji, dokąd była 
<®na ewakuowana w czasie wojny światowej.

Na podstawie ostatniego spisu ludności 
skład ję ykowy przedstawia się następująco:

J ę s y k Liczba ludności procentowość
polski 102.189 78.1
ukraiński 9.860
ruski 9.528 razem 15 07rosyjski 302
białoruski 42
niemiecki 362 0 27
żydowski (fargin) 8.301 6 33
hebrajski 285 0.21
czeski 18 0 01
cygański 18 001

Razem: 130.906
Powstanie różnicy między liczbą ludności 

z językiem ruskim, o liczbą narodowości ruskiej 
tłumaczy się wzrastającem przyswajaniem sobie 
języka polskiego przez tę narodowość

Element polski po wsiach używa gwary 
t. zw. wschodnio-lubelskiej, nie posiadającej 
cech mazurskich. Na powstanie tego narzecza 
językowego wpłynęło bezpośrednie sąsiedztwo 
z językiem ruskim. Na terenie całego powiatu 
narzecze to ma charakter jednolity. Występuje 
natomiast różnica pomiędzy językiem ruskim 
ludności s części północnej i części południo­
wej powiatu. W pierwszej słyszy się gwarę 
przejściowo do północno ruskiej, tak zwaną 
łkającą, podczas gdy w drugiej gwarę południo- 
wo-ruską.

W całym powiecie stanowią Żydzi około 
13.5 proc. ludności, jednakże w miastach a więc 
w Hrubieszowie i Dubience ileść ich wzrasta

do 49.8 proc. Pochodzą oni z mongolskiego 
państwa Chezarów z nad Wołgi, na co wska­
zują dość pospolite wśród nich typy mongol­
skie. Przeważnie posługują się między sobą 
żargonem, jedynie inteligencja używa języka 
polskiego,

1 erytorjum każdego powiatu posiada pe­
wien charakter regjonalny nietylko pod wzglę­
dem typów antropologicznych ł narodowości, 
ale również różni się w mniejszym lub więk­
szym stopniu msterjalną, społeczną i duchową 
kultura. Jedną i  podstawowych cech kultury 
msterjalnej regjonu jast jego budownictwo 
wiejskie. W okolicach Hrubieszowa nie posiada 
ono jakiegoś specjalnego stylu, niemniej jednak 
można odnaleźć pewne znamienne dla niego 
cechy. Nie mamy żadnych wiadomości, jak tu 
pr ed wiekami mieszkali nasi przodkowie, na 
podstawia jedynie porównania s współesesnemi 
ludami dzikiemi możemy przypuszczać, iż po 
okresie jaskiniowym następuje sztuczne two­
rzenie dołów przykrytych gałęziami I ziemią, 
tak zwanych ziemianek. 1 dzisiejsza uboga lud­
ność wsi nie gardzi takim rodzajem mieszkań, 
czego dowodem są domy-ziemianki we wsiach: 
Bielaki, Szpikołosy, Skryhiczyn i inne. Siady 
późniejsze okresu palowego można odnaleźć 
w budownictwa Spichlerzy, które najczęściej 
umieszcza się na palach, szczególnie wtedy, 
kiedy stoją na gruncie podmokłym. Dzisiejsza 
chata musiała w ęc przejść szereg faz rozwo­
jowych pod wpływem różnych kultur, zanim 
doszła do obecnego wyglądu. (c. d. it.)
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•dznakę strzelecką 11 I III kl. zdo­
był# 32 zawodników. Po południu 
w sali ogniska odbyła się uroczy­
sta akademja.

Pięknym momentem Akademii 
było uroczyste zaprzysiężenie człon­
ków Legionu Młodych organizacji, 
której współpraca s Ogniskiem
K.P.W. coraz bardziej się zacieśnia 
na terenie Chełma.

Na zakończenie akademji zespół 
dramatyczny Ogniska wystawił je­
dnoaktówkę p. t. „Dramat jednej 
nocy* Urbańskiego.

Wieczorem w świetlicy Ogniska 
odbyła się wieczornica przy dźwię­
kach własnej orkiestry.
19 marca w Cycowie
Uroczystości Imieninowe rozpo­

częły się w dniu 18 marca wieczo­
rem odegraniem capstrzyku w kil­
ku punktach Cycowa. W dniu 19 
odbyły się uroczyste nabożeństwa 
w świątyniaah wszystkich wyznań. 
Po nabożeństwie odbyła się aka­
demja na boisku miejscowej szko­
ły przy udziale dziatwy szkolnej, 
strzelców, straży pożarnej, oraz li­
cznie zgromadzonej ludności. P, 
Kolasiewicc, przedstawił zebranym 
czyny i zasługi Marszałka Piłsu­
dskiego. Po przemówieniu chór 
miejscowej szkoły pod kierowni­
ctwem p. Dobrzańskiego, wykonał 
szereg pieśni okolicznościowych, 
oraz kilka aktualnych wierszy wy­
głosiły dzieci szkolne, na zakoń­
czenie przemawiał wójt gminy p. 
Końcowy.

W godzinach popołudniowych 
we wszystkich szkołach na terenie 
gminy odbyły się lokalne uroczy­
stości.

Haliczany.
Dnia 18,111 w Haliezanaeh odbył 

się capstrzyk z udziałem dzieci 
szkolnych, Oddziału Zw, Strzele­
ckiego i miejscowej ludności.

Przed szkołą przemówienia oko­
licznościowe, wygłosili Strzelec 
Jańezuk Mlehał i Prezes Oddziału 
wójt gtn, Żmudź p. Pielech.

Następnie odbyło się przedsta­
wienie strzeleckie p t, „Pod Belwe­
derem" i „Imieniny Komeadanta w 
polu". Ludność obecna na przed­
stawieniu dając wyraa hołdu dla 
Pana Marszałka /łożyła 5 zł. 60 gr. 
na „Challenge",

Dnia 19 marca przed południem 
odbył się poranek dla dzieci szkol­
nych. Wieczorem urociysta akade­
mja dla dorosłych. W dn. 19 mar­
ca oddział Zw. Strzel, w Halicza 
nach podjął 10 kl. marsz do 
Chełma.
19 Marca w Kamieniu
W dniu 18 marca Oddalał Zw, 

Strzeleckiego urządził akademię. 
Pregram składał się z przemówie­
nie okolicznościowego, sztuki tea­
tralnej p.t. „Więzień Magdeburga'
I śpiewu.

Salę #ludówki* zapełniała szczel­
nie ludność wsi Kamienia, kol. Ka­
mienia, kol. Rudolfina 1 Ignatowa.

Całość ureeźystoścł wypadła 
pod każdym względem dobrze Wy­
razem nastroju może być fakt, 
że ntelodje „Wojenki" „Rozmarynu* 
l inne śpiewane przez ehór strze­
lecki zostały podehwyeone przez 
publiczność, prze* eo wytworzyła 
się bardzo szczera i serdeczne 
atmosfera.

W dniu 19 „Strzelcy" wzięli u- 
dział w zawodach marszowych i 
defiladzie w Chełmie, a na miejscu 
odbyła się uroczystość szkolna.

Wiele pracy nad wychowaniem 
I uświadomieniem ludności włożył 
p. kierownik szkoły Joachlmczak. 
Na zakończenie zwrócić trzeba 
uwagę na rolę jaką spełnia 1 po­
winien wszędzie spełniać BStrzelec„ 
w życiu wsi. W ciągu zaledwie kil­
kumiesięcznego istnienia zdobył so­
bie wśród ludności dobrą „markę* 
urządzając kilka obchodów naro­
dowych.

Ostrdw-Siedletki ko czci Marszalka
Emm

Zwyczajem lat ubiegłych Oddzisł 
Związku Strzeleckiego w Ostrowie- 
Siedleckim uczcił dzień Imienin 
Marszałka Piłsudskiego Akademją 
oraz defiladą wszystkich organiza- 
cyj.

Całość Akademji zrobiła miłe 
wrażenie.

Na wyróżnienie zasługuje prze­
mówienie p. mgr. Samulike W., któ­
ry podniósł zasługi Marszałka nad 
odbudową Państwa Polskiego.

Żywy obraz „Strzelcy*, jakoteż 
piękna wiązanka pleśni legiono­
wych w wykonaniu orkiestry Ocho­

tniczej Straży Pożarnej pod batu­
tą p. W. Tulczyjewa, nadały uro­
czystości charakter strzelecki.

Rada Miejska m. Ostrewa-Siedl. 
na nadzwyesajnem posiedzeniu w 
dniu 19 b. m. godz. 10 rano, posta­
nowiła wysłać depeszę gratulacyj­
ną dosPana Marszałka i jednogło­
śną uchwałą zmieniła nazwę ulicy 
Zygmuntowskiej na ulicę Mąrssałka 
Piłsudskiego.

Czysty dochód z Akademji prze­
inaczono na książki dla dzieci 
Górnego Śląska.

Pawłów
18 marce przed świetlicą na dzie­

dzińcu szkolnym zebrały się orga­
nizacje ze swoimi Zarządami, oraz 
młodzież szkolna. Po wysłuchaniu 
Mszy św., którą celebrował ks. 
prób, Jędrzejewski Jan, powrócono 
na plac zbiórki. Na apel Kierowni­
ka Szkoły p. Kochmańskiego An­
toniego zebrani odśpiewali hymn 
państwowy, poczem, piękne 1 głę­
bokie przemówienie, wygłosił wójt 
gminy Pawłów p. Zborowski Jan, 
Następnie pełne zapału przemó­
wienie wygłosił strzelec Przycho- 
dzki Adam. Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej wykonało trzy 
pieśni o Marszałku, a p. Ciechom- 
ski Wacław, członek S.M.P. odczy­
tał referat o Legjonach i Marszał­
ku* Wieczorem w pięknie udekoro­
wanej remizie strażackiej Spół­
dzielnia uczniowska zorganizowała 
uroczystą akademję. Wstęp na u- 
roczystą akademję za opłatą 5 gro­
szy na bibljotekę szkolną.

Siedliszcze
Dnia 18 marca b. r. odbył się w 

osadzie Siedliszcze capstrzyk z u- 
działem Oddz, Strzeleckiego w Sie­
dliszczu pod dowództwem p. Józe­
fą Makacie, Ochotniczej Straży Po­
żarnej po dowództwem p. Włady­
sława Wojtasie, Zarządu gminy 
oraz dtiatwy 7 klasowej szkoły 
powsz. prowadzonej przez p. kier. 
Kazimierza Strąkowskiego. Do 
capstrzyku przygrywała orkiestra p. 
Józefa Hotlcsie,

W dniu 19 111 po nabożeństwie 
na rynku w osadzie wygłosił kró­

tkie lecz treściwe przemówienie 
p. Maiur Stanisław, wójt gminy, • 
następnie i  ł u ż e ze przemó­
wienie wygłesił p. Makąć Józef, 
nauczyciel.

Po przemówieniach odbył alę 
pochód.

Stary Majdan.
Koło Młodzieży Wiejskiej w 

Majdanie Starym gm. Wojsławice 
urządziło w dniu 18 b. m. urocay- 
sty wieczór na który złożyło się: 
Życiorys Pana Marszałka wygło­
szony przez jednego z członków 
Koła sHtuka,„Jego Kapralska Mość*, 
wiązanka pieśni legjonowych i inn. 
Zaznaczyć należy, te wieś Majdan 
Stary położona na krańcu powiali, 
mająca złą komunikację z Cheł­
mem, nie brała dotąd czynnege 
udziału w życiu społeczno-państwo- 
wem i dopiero teraz, młode poko­
lenie wychowane w miejscowej 
szkole, usiłuje swoją rodzinną wieś 
podnieść na wylszy poziom kultu­
ry i tycia społecznego.

19 marca w Wołosfco- 
woli

Dzień 19 marca wieś Wołosko- 
wola obchodziła uroczyście.

Staraniem Zarządu Oddziału Zw. 
Strzeleckiego Wołoskowoln urzą­
dzono akademję w lokalu szkoły 
powszechnej z udziałem bardzo 
licznym miejscowego społeczeń­
stwa gminy Wołoskowola,

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił Kierownik szkoły powsze­
chnej w Marjanee p. Eugenjusz 
Chrzanowski, poczem odegrano 
sztukę p. t. „Posiew Wolności", w 
wykonaniu oddz. Zw, Strz. Woło­
skowola, następnie komedję p. t. 
„Jego Kapralska Mość" odegrało 
Koło Młodzieży Wiejskiej „Siew" 
Hola Zamcłodycze gm. Wołosko­
wola. Na zakończenie taniec kra­
kowiak dziewcząt szkolnych pod 
kierownictwem p. Kazimierza Ja­
kubowicza kierownika szkoły po- 
szechnej w Wołoskowoli.

Zapisz się do Związku Rezerwistów

CYPRIAN ODORKIEWICZ.

Momenty polityczne
w Radzie Miejskiej w Chełmie 

w latach 1918 — 1932 
iii

Posiedzenie w dniu 31 maja 1919 roku, o 
którem pisałem w pierwszym odcinku, a które 
zaznaczyło się oświadczeniem dr, Fensterblau, 
żądającego zniesienia wszelkiej własności pry­
watnej, ale opierającego plan finansowy miasta 
na podatkach „bezpośrednich i postępowych od 
dochodów i majątków klas posiadających", o- 
kreślanych i wymierzanych w zależności od.„ 
„potrzeb gospodarki miejskiej* — obfitowało 
jeszcze i w inne ciekawe momenty, świadczące
0 skrajnym radykalizmie socjalnym metadorów 
pierwszej Rady Miejskiej.

Radni Zygelbaum, dr, Kaufer, Samet i Inni 
zgłaszali deklaracje I wnioski, licytując sią wza­
jemnie pod względem haseł I programów, któ­
rych treść pokrywała się jednak z przytoczony­
mi wnioskami dr. Fensterblau,

Przedstawiciele atakowanych klas posiada­
jących przyjmowali w milczeniu te niemiłe dla 
siebie perspektywy i w odpowiedziach powoły­
wali się tylko na ogólne zubożenie całej ludno­
ści, obrabowane) doszczętnie przez okupantów
1 przez to zrównanej.

Dużo pozatem mówiło się o gwałtach i 
nadużyciach wyborczych, że nowowybrana Rada 
„nie może być uważana za reprezentantkę sze­
rokich mae ludności*, gdyż „tysiącom(?) wybor­
ców odebrano możność spełnienia obowiązków 
obywatelskich".

Dziś, w perspektywie piętnastu lat, te wszy­
stkie „gwałty i nadużycia" wyglądają poprostu 
na zwykłe żale z powodu przegranej kampanji 
wyborczej pewnych sfer. Wtedy jednak były 
one powodem masowego składania mandatów 
i wychodzenia z Rądy w sposób jaskrawo de­
monstracyjny.

Na uspokojenie nastrojów wpłynęło prze­
mówienie Komisarza Rządu Stefana Boguszew­
skiego na posiedzeniu w dniu 11 czerwca 1919 r.

Ten wysoce taktowny człowiek znakomicie 
potrafił wpłynąć na rozpolitykowanych radnych 
1 skierował Ich energją w stronę właściwą.

„Baczcie panowie, by nikt nie przeszkadzał 
wam w pracy. To wasze zadanie. Zadaniem Ra­
dy Miejskiej będzie praca nad podniesieniem 
wydajności ekonomicznej i dobrobytu wszystkich 
warstw społecznych. W Chełmie, w którym 
różnice klasowe nie występują jaskrawo, walki 
klas być nie może, Jeśli one byłe, to była ob 
jawem sztucznym. Zadaniem radnych będzie więc 
walka z wpływami, przedostająceml się do nas 
ze wschodu*.

Radykalizm poględów części radnych osła­
bił w znacznym stopniu gorączkowość agitacji 
narodowo-demokratycznej wśród sfer mieszczań­
skich, prowadzonej przez radnego Podgórskiego. 
Wpłynęły na ten stan rzeczy również osobista 
wpływy 1 popularność wybranego świeżo posła 
na Sejm p. Jana Dębskiego, którego wielkim, 
acz nlepozbawionej pewnej groteskowośei suk­
cesem było wprowadzenie radnych mieszczan 
do szeregów Polskiego Stronnictwa Ludowego,

Szewcy, krawcy, lekarze, kupcy, nauczycie­
le, adwokaci i urzędnicy wypowiedzieli się je­
dnogłośnie za programem stronnictwa rolniczo- 
chłopskiego, dlatego że poseł z tegoż stronni­
ctwa się wywodzący, potrafił program ten u- 
miejętnie im podsunąć.

Faktu tego nie należy jednak kłaść tylko 
na karb niewyrobienia politycznego miessezan 
chełmskich.

Świadczył on bowiem, o braku tradycji 
mieszczańskiej w Polsce, niszczonej nieopatrznie 
przez cały ciąg dziejów Rzeczypospolitej szla­
checkiej.

Zabrakło szlaehty, powstawała w oczach 
mieszczaństwa nowa, obca mu duchem I celami 
młodzieńcza siła proietarjatu, więc szukało ono

dla siebie oparcia w każdym, kto się do niego 
przyjaźnie zbliżał.

W odpowiedzi na deklarację radnych ro­
botniczych, grupa radnych mieszczańskich zło­
żyła następujące oświadczenie: „My, grupa ra­
dnych z listy mieszczańskiej oświadczamy, Iż 
broniąc polskości miasta w myśl programu Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, stać będziemy 
na straży interesów ludu pracującego i szero­
kich warstw polskiej ludności miasta, Zgodnie 
z piękne ml, tradycyjnemi hasłami Polski dążyć 
będziemy w imię Woli obecnego Sejmu Ustawo­
dawczego do zachowania mniejszościom naro­
dowym pełni praw i gwarancji swobodnego ro­
zwoju w Polsce",

Deklaracja ta wywarła dodatnie wrażenie 
na radnych z klubów robotniczych i publiczno­
ści zgromadzonej na galerji, wśród której znaj­
dowali się wśzyscy b. radni, zbyt wcześnie l 
zbyt nerwowo reagujący na porażkę wyborczą 
składaniem mandatów. Po wysłuchaniu tych 
słów mieli ochotę wrócić do Rady, ale miejsce 
ich zajęli już zastępcy * list polskich. Na wej­
ście do Rady Miejskiej czekali żydzi w Chełmie 
aż do listopada 1927 roku.

Tak się zakończyły pierwsze starcia grup 
radzieckich w nasiej Radzie Miejskiej, w której 
poruszono jeszcze w sposób dość namiętny 
różne aktualne sprawy i tematy publiczne, jak 
wprowadzenie stanu wyjątkowego, projekt refo­
rmy rolnej i t  d., ale w której toczyły się rze­
czowe obrady nad gospodarką miejską aż do 
początku 1920 roku, kiedy to wysunęła się 
kwestja dalszego prowadzenia wojny z Rosją 
Sowiecką.

Bo i w tym zakresie polityki państwowej 
chciała mieć Rada Miejska swój głes i to woa­
le nawet stanowczy,

Lecz o tern za tydzień.

(c. d. n.)
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P a ra f  Ja  R o z e s ła n ia  św . A p o s to łó w
Wi e l k i  c z w a r t e k  — godz. 9. Liturgja, 

wspólna Komunie, Adoracja Najśw. Sakra­
mentu od 10 rano.

Wi e l k i  p i ą t e k — godz. 9. Liturgja z 
procesją do Grobu Chrystusowego. Zacią­
gnięcie wart i adoracja P. Jezusa od godz. 
10-ej. Godz. 17 — Pasja*

W i e l k a  s o b o t a — godz. 8.30— Po­
święcenie ognia, wody i paschału. godz. 9, 
— Liturgja. święcenie pokarmów w Koście­
le co godzinę.

Dzień Zmartwychwstania — godz. 6. Re­
zurekcja. godz. 9. Msza św, godz. 11. Suma.

P a ra f ja  M arjack a  n a  G órce.
W i e l k i  C z w a r t e k :  godz. 9. — uro­

czysta Msza św. z Komunją. godz. 18 — 19, 
Wspólna adoracja P. Jezusa.

W i e l k i  pi ą t ek, -  — gods. 8. — Adoracja 
Krzyża, Praesanctificatorum, złożenie P. 
Jezusa do grobu. Godz. 18 — 19. Wspólna 
Adoracja P. Jezusa,

W i e l k a  s o b o t a !  godz. 7 — Poświęce­
nie ognia, wody i paschału, Msza św. Od 
godz. 9 do 17-aj święcenie pokarmów eo 
pół godziny w kościele. Godz. 18-ta -  
Rezurekcja z udziałem wojska.

Z ja z d y  G o sp o d a rc z e  B.B.W.R. z n a j­
d u ją  o d d źw ięk  I z ro z u m ie n ie  u

m ieszk ań có w  gm iny  S led llazcze .

W dniu 31 stycznia b. r. w Siedliszczu 
odbył się pierwszy gminny Zjazd Gospo­
darczy działaczy społecznych pray udziale 
400 osób,

Referaty rzeczowe głęboko utkwiły w 
każdym biorącym udział w zjeździć.

1 eto w niedługim czasie w związku 
z zainteresowaniem mieszkańców gminy 
sprawami gospodarczemi, w dniu 11 marca 
br. staraniem gminnego koła gospodarczego 
B.B.W.R. zorganizowano drugi zjazd gospo­
darczy który odbył się w lokalu 7-mio kla­
sowej szkoły powszechnej w Siedliszczu.

W zjeździe tym wzięło udział około 100 
zaproszonych osób, członkowie gminnego 
koła gospodarczego, oraz zaproszony p. prof. 
Garszyńskł ze Szkoły Rolniczej w Okszo­
wie. Prelegent wygłosił obszerny odczyt o 
racjonalnej gospodarcze rolnika i wiele in­
nych a cennych udzielił wskazówek, co do 
zasiewów wiosennych, uprawy roli i t.p.

Ponadto z inicjatywy Zarządu gminnego 
koła gospodarczego B.B.W.R. w Siedliszczu, 
założono wiejskie koło gospodarcze B.B.W.R* 
we wsi Dorohucza.

Do Zarządu Koła wybrano: Bolesława 
Tracza prezes, Władysława Wąsikowskiego 
sekretarz, Stanisława Zagraba skarbnik, 
oraz Czesława Wąsikowskiego, Bolesława 
Kozickiego i Bolesława Seraja na członków

Czyżby w tern nie było interesu?
(na marginesie bezpłatnego kursu obrony przeciwgazowej)

Wszelkie kursy, czy wykłady na 
temat wojny, nie należą oczywiście 
do rzędu najweselszych, niemniej 
jednak, gdy nadarza się okazja 
zdobycia pewnych wiadomości, 
które w przyszłej wojnie każdemu 
bardzo się przydadzą, powinna 
wzbudzić wśród społeczeństwa 
pewne zainteresowanie, zwłaszcza, 
gdy kurs taki jest bezpłatny.

Jest to wreszcie moralnym obo­
wiązkiem każdego obywatela, do­
wiedzieć się jak będzie musiał za­
chować się i bronić osoby nietylko 
własnej, ale i swoich najbliższych. 
Metody walki bowiem, w przyszłej 
wojnie będą zupełnie odmienne 
od stosowanych w minionej wojnie 
światowej i nieprzygotowani do o- 
brony, kiedyś mogą to odczuć 
bardzo boleśnie.

Jeżeli chodzi o wiadomości z 
tej dziedziny, przeciętny obywatel 
nie posiada ich wcale. Gdy mu się 
nawet zdaje że coś wie, to jest to 
saswyczaj galimatjas dorywczo za­
słyszanych błędnych informaeyj, 
podanych w formie przejaskrawio­
nej, albo głoszonych z politowania 
godną ignorancją przez rozmaitych 
wszystkowiedzących „odważnych" 
butanów.

Miejscowe Koło L.O.P.P. jako 
instytucja powołana do uświada­
miania społeczeństwa o sposobach 
i skutkach walki w przyszłej woj­
nie, oraz organizacji obrony lud­
ności cywilnej, urządziła w tym 
celu pięciogodainny kurs Inferma- 
cyjno-propagandowy. Biorąc pod 
uwagą ciężki sta* finansowy lud­
ności — postanowiono kurs ten 
przeprowadzić bezpłatnie.

iesicze  o niedzielnych I świątecznych 
dyżnrach aptek-

Inspektor pracy 28 obwodu 
nadesłał nam sprostowanie tej
treści:
Akcja w kierunku uporządkowania 
czasu pracy, dyżurów nocnych i 
I odpoczynków świątecznych na 
terenie 28 obwodu Inspekcji pra­
cy, obejmującego powiaty; Chełma 
ki, Włocławski, Krasnostawski i Ja­
nowski— rozpoczęta została przez 
Urząd Inspekcji Pracy 28 obwodu 
w Chełmie za pośrednictwem Po­
wiatowych Wydziałów Zdrowia już 
od dość dawna i dopiero teraz o- 
siąga ostateczne wyniki,

Decydujące zarządzenia wydały 
w tym kierunku Powiatowe Wydzia­
ły Zdrowia na żądanie Jnspekcji 
Pracy 28 obwodu (pismo z dnia 11. 
1.34 r. za Nr. 2042/33 i 4.5.33 r. za 
M 2042/33 we wszystkich czterech 
powiatach.

Temat takiego kursu nie może 
być specjalnie frapujący albo we­
soły. Kino, sztuki magiczne — nie 
mówiąc Już o walkach francuskich 
— budzić mogą bezwgiędnie wię­
cej emocji, — ale nie ulega wątpli­
wości, że kurs w rodzaju omawia­
nego, daje,., też pewne konieczne 
dla każdego obywatela wiadomości, 
przytem — co najważniejsze —• 
bezpłatnie.

Ogłoszenie o mającym aię od­
bywać kursie, zamieszczono w 
„Kronice Nadbużańskiej", rozpla­
katowano afisze po mieście, a „do­
wiedziało s>ę“ o tern wszystkiem 
dosłownie kilka osób!

Po bilety ulgowe, na skutek 
krótkiego ogłoszenia, zgłosiło się 
prawie pół Chełma, bo widziano 
w tern doraźny interes, wynagra­
dzający należenie do L.O.P.P, Na 
kurs, przyszło zaledwie klika osób, 
interesująch się sprawą własnego 
bezpieczeństwa. Reszta zaś, uważa 
aię widocznie za dostatecznie u- 
świadomionych, lub, nie widziała 
w tern interesu.

Według mego zdania był — choć 
nie doraźny!

l i s t  de
Szanowna Redakcje!

Ośmielamy się prosić Szanowną 
Redakcję o umieszczenie w po­
czytnej „Kronice Nadbużańskiej" 
naszej serdecznej prośby do star­
szego społeczeństwa. Jako człon­
kinie organizacji szkolnej, „Kółka 
Ochrony Przyrody", opiekujemy 
się wszelkiemi słabemi I krzywdzo- 
nemi stworzeniami i staramy aię 
przyjść im z pomocą. Najbardziej 
boli nas dola biednych koni. Beli 
nas Ich krzywda, gdy widzimy jak 
wzamian za Ich ciężką pracę czło­
wiek znęca aię nad niemi. Obok 
naszej szkoły prowadzi droga do 
magazynów kolejowych i tędy wo­
żę codsień ciężary; widzimy jak 
pod górkę konie nie mogą wcią­
gnąć ciężkiego wozu, a ludz e biją 
je z całych sił, Nasze prośby, aby 
przestali się znęcać, a ulżyli cięża­
ru, nie pomagają, często jeszcze 
n a m  g r o ż ą  batem. Umó­
wiłyśmy się na zebraniu, że będzie­
my prosiły przechodniów o pomoc, 
ale najczęściej odpowiadają nam, 
że to do nich nie należy,

Zwracamy się więc tą drogą do 
dorosłych z gorącą prośbą, aby 
nam udzielali poparcie, gdy się do 
nich zwrócimy, i aby ze swej stro­
ny ujmowali się za krzywdzonemi 
zwierzętami.

Zwracamy się też z serdeczną 
proś ią do Władz aby nam dopo­
mogły, i aby policja miała obowią­
zek karać za znęcanie się nad 
zwierzętami. Mamy nadzieję, że 
prośba nasza zostanie wysłuchana 
i że otrzymamy pomoc w naszej 
pracy.

Zarząd Kółka Ochrony Przyrody 
przy szkole Ns 4 (im. Kr. Jadwigi) 

w Chełmie.

tego zadania następnym pokoleniom 
byłoby wyrazem karygodnej krótko­
wzroczności.

Polska Maclera Szkolna zwraca 
się do Polaków i Organizacyj pol­
skich w województwach centralnych 
z wołaniem: Na pomoc Kresom.

Już za 60 zł, w gotówce miesię­
cznie można zapewnić szkole kre­
sowej kwalifikowaną siłę nauczy­
cielską — resztę wynagrodzenie 
zbiera Macierz Szkolna od rodzi­
ców w naturaljaeh (ubożę, tłuszcze 
i temu podobne).

Zarząd Okręgowy P.M.S. w Cheł­
mie w roku bieżącym akoncentro- 
wał swą pracę nad zreorganizo­
waniem i umocnieniem hibljotek na 
terenie powiatu, jednak doceniając 
potrzebę akcji społecznej nad u- 
trzymaniem szkół polskich na Kre­
sach ■— w punktach szczególnie 
zagrożonych wynarodowieniem 
dziatwy polskiej, objął opiekę nąd 
jednoklasową szkołą osadników 
wojskowych w Piastowie pod Ołyką.

Macierz Szkolna w Chełmie zwra­
ca się do tutejszego społeczeństwa 
polskiego z gorącem wezwaniem o 
poparcie finansowe, by mogła po­
dołać podjętemu zobowiązaniu.

Spełniajcie wobec Kresów obo­
wiązek narodowy, z którego trzebą 
będzie złożyć rachunek przed wła- 
snem sumieniem i naszemi dziećmi, 
Nie dajcie upaść szkołom kreso­
wym Macierzy Szkolnej. Okażcie 
czynną pomoc w utrzymaniu istnie­
jących i zapalaniu nowych świateł 
polskiej kultury.

Macierz Szkolna w Chełmie,
P.S, Zapisy na członków i ofiary 

przyjmuje Prezes Macierzy Ks. Ka­
nonik W. Kosior w mieszkaniu wła- 
snem ul. Lubelska 55.

Ofiary

złożone w administracji „Kroniki Nadbu- 
źańskiej" Na T-WO POPIERANIA BUDOWY 

PUBL. SZKÓŁ POWSZ.
Ucsenice VI b klasy Szkoły Powszechnej 

Nr. 6 w Chełmie zamiast życzeń w dniu 
imienin swej wychowawczyni p. Heleny Cy­
bulskiej składają ofiarę 4 zł.

Na b iedne d zieci — eam last życzeń  
św iątecznych .

... D P-P* K. i J- Odynieccy zamiast życzeń
w .r .  świątecznych składają na biedne dzieci 5 zł.

Z działalności M. to Chełmie.
Macierz Szkolna w Chełmie w 

grudniu roku ubiegłego otrzymała 
z Zarządu Głównego w Warszawie 
pismo z apelem o ratunek dla szkół 
kresowych, zostających pod opieką 
Macierzy.

Po wsiach, kolonjach i osadach 
w województwach wschodnich ist­
nieją oprócz szkół państwowych, 
szkoły Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Niema jeszcze tych szkół tyle, ile 
ich potrzeba. Mamy setki rejonów 
bezszkolnych, jest wiele "miejsco­
wości w których niemo szkoły, cho­
ciaż IiczbaYdzieci sięga nieraz setki 
Niestety. Macierz Szkolna w cięż­
kim kryzyslę gospodarczym nie tyl­
ko nowych szkół zakładać nie mo­
że, lecz założonym już i istniejącym 
szkołom grozi likwidacja.

Do tego ńie możemy dopuścić.
Godna podziwu ofiarność polskie­

go społeczeństwa kresowego w nie­
wielkim zaledwie stopniu zaspaka­
jać może najniezbędniejsze potrze­
by szkolne, oświatowe i kulturalne 
i to głównie w miastach i miasta 
czkach.

Mamy jednak palące potrzeby 
wsi kresowej, w szczególności licz­
nych osad kolonistów i osadników, 
która nie mogą być obojętne pol­
skiemu społeczeństwu. Bez koście 
ła i szkeły, bez bibliotek* I czytelni 
bez„przedszkoIa, pod potęgującym

się wpływem niepolskiej mowy 
kultury, wzrasta dziatwa polskiego 
pochodzenia, w warunkach grożą­
cych jej wynarodowieniu. Jeżeli 
dziś w Polsce rozlega się wołanie, 
że żadne dziecko polskie poza gra­
nicami Rzeczypospolitej nie może 
być pozbawione polskiej opieki kul­
turalnej i n« fundusz szkolny za­
granicą zbierane są składki, to tem 
głośniej wołać należy o pomoc i 
ratunek dla kresowych dzieci w 
granicach Rzeczypospolitej Polskiej.

Trzeba spojrzeć w przyszłość: 
Polska nad Wisłą i Bugiem zawsze 
będzie Polską: jej poziom kultural­
ny podnosić będą następne pokole­
nia. Pokolenie dzisiejsze pojąć musi 
że jego zadaniem jest utrwalenie 
polskości Kresów; przekazywanie

Z źyiia o g n i l i  Związku linMlm 
w Barysloie, om Rejowiec.

Dotychczas w Marysinie jedna l 
ta sama młodzież należała jedno­
cześnie do przeciwnych sobie ideo­
wo organizacyj: Koła P, M. S. Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej i 
Związku Strzeleckiego. Pracę nad 
ukształtowaniem kręgosłupa ideo­
wego podjęli: p. Czeehak kier. szk. 
wraz z komendantem Oddziału, 
kilku dzielnymi Strzelcami i praco­
wnikami Zarządu Państw. Tartaku 
w Zawadówku.

Z chwilą gdy wszyscy połączyli 
się w jedną sharmoniżowaną ro­
dzinę strzelecką przystąpił Oddział 
do konkretnej pracy oświatowej 1 
gospodarczej. Rozwinięto obol 
działu wojskowo-sportowego pracę 
samokształceniową w dziale Polski 
Współczesnej i pracę świetlicową. 
Młodzież żywo dyskutuje i roetrią- 
ea problemy interesujące.

Bardzo piękną myśl podjął Od­
dział w dziale samopomocy gospo­
darczej, tworząc organizacyjną wy­
twórnię zabawek I przyrządów do 
gier świetlicowych. Zakupiono przy 
pomocy T-wa Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w Chełmie warsztaty 
stolarskie oraz materjał drzewny i 
przystąpiono do pracy.

Jeśli zapał nie ostygnie, to może 
to być zaczątkiem przemysłu regio­
nalnego, który da zajęcie bezrolnej 
i małorolnej ludności. Warunki eą 
— tartak ze składem drzewa na 
miejscu, a co najważniejsze mło­
dzi zorganizowani wytwórcy — 
Strzelcy.

Praca ta może być uważana jako 
przykład do naśladowania w innych 
kierunkach. Mat.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie i uczcili pamięć ojca naszego
ś, f  P-

S Z Y M O N A  DUB I E I i f i
b. w ójta gminy R ejow iec

a w szczególności Wielebnemu proboszczowi ks. Bronisławowi Zakrzewskiemu, 
Przewodniczącemu Wydziału Powiatowego p. Staroście E. Woronowiczowi, Przedsta­
wicielom Wydziału Powiatowego w osobach: p. Sędziego T. Kozcrskiego i Sekretarza 
Leona Szelążka, Przedstawicielowi Starostwa Powiatowego p. Ornatowskiemu, Człon­
kom Rady Gminnej i Zarządu z Wójtem na czele, Sołtysom i Pracownikom Urzędu 
Gminnego, Kierownictwu Szkoły 7-klasowej w osobie p. M. Turewicza i dziatwie 
szkolnej, Korpuscwi Miejscowej Straży Pożarnej z p. o. zast. M. Wójcikiem i 
szerszemu społeczeństwu gminy Rejowiec składają serdeczne podziękowania

CÓRKA i SYNOWIE
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ZDROWO SMACZNIE i TANIO JADA SIĘ
W ML E C Z A R N I  Z. P. O. K. Lubelska 52.

T y d z i e ń
p o l i t y c z n y

— W ubiegłą niedzielę odbył się 
w Lublinie zjazd Rady Wojewódz­
kiej BBWR. Po zakończeniu zebrą- 
nia uczestnicy zjazdu żegnali p. 
posła Swieżawskiego, który opuśeił 
pracę na terenie naszego woje­
wództwa w związku z powołaniem 
go na stanowisko dyrektora Kan- 
eelarji Cywilnej Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

— Polityka prowokacyj czeskich 
w stosunku do mniejszości polskiej 
doprowadziła do pogorszenia się 
stosunków nietylko z Polską lecz i 
s ianymi sąsiadami Czechosłowacji. 
Prasa austriacka 1 węgierską pisze 
dużo o ucisku Polaków w Czecho­
słowacji, który nie ustaje i przy­
biera formy coraz ostrzejsze. Z 
parafij polskich na Śląsku Cieszyń­
skim zostali niemal weządzie usu­
nięci księża polscy i zastąpieni 
księżmi narodowości czeskiej; re­
dukowanie urzędników i robotni­
ków polskich z fabryk odbywa się 
ź bęcwzględną systematycznością. 
Bezprawne aresztowania Polaków 
następują w dalszym ciągu.

Fakty te spowodowały ostatecz­
nie również i odwetowe kroki ze 
■trony władz naszych. Wobec 21 
obywateli Czechosłowacji zatrud­
nionych w różnych przedsiębior­
stwach w Polsce na podstawie 
specjalnych 1 czasowych zezwoleń 
na prawo pobytu władze admini­
stracyjne skorzystały ze swych 
uprawnień 1 prawo zarobkowania 
na terenie Polski cofnęły. W dniu 
28 msrca sąd okręgowy w Moraw­
skiej Ostrawie uniewinnił uwięzio­
nych: prof. Kulisiewicza z Cieszyna 
1 literata Kaszyckiego z Krakowa. 
Obaj oskarżeni byli o przestępstwa 
przeciwko państwowości czecho­
słowackiej. Rozprawa tą wykazała 
całkowitą kompromitację policji 
czeskiej, która aresztowała, jak się 
okazało, zupełnie niewinnych lu­
dzi.

— Wkraczamy w okres poprawy 
gospodarczej, Wskaźniki produkcji 
przemysłowej obliczane co miesiąc 
przez Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen wykasują nie­
znaczną lecz stałą Zwyżkę. Obli­
czony ostatnio wskaźnik produkcji 
ze luty r, b. wykazał wzrost pro­
dukcji w Polsce o 6.6 proe. 
Wskaźnik ten jest o 11,5 pro. wyż­
szy, niż przeciętnie w 1933 r. i o 
21 proc. wyższy, niż w lutym 1933 r.

— Stawlskjada we Francji do­
starcza coraz to nowej sensacji. 
Jakaś siła fatalna prsywlązana de 
tej sprawy pociąga za sobą wy­
padki śmierci wśród osób związa­
nych w ten lub Inny sposób z aferą 
lub z usiłowaniami jej wyświetle­
nia. Pierwszy zginął sam bohater 
afery, Stawiski. Za nim w tajemni­
czych okolicznościach eamoriowa- 
ny został sędzia Prlnce. Skolei po­
pełniła samobójstwo pani Taris, 
która widziała się zPrincem przed 
jego wyjazdem do Dijon. Popełnił 
samobójstwo urzędnik ministerstwa 
rolnictwa Blanchard, zamieszany w 
aferę czeków Stawiskiego. Rewe­
lacje posła Henriote stwierdziły, 
Że szajka Stawiskiego zgładziła 
przed 6 laty posła Gujany Galme- 
tą. Przed paru dniami depesze do­
niosły o nowej tajemniczej śmierci 
związanej ze Stawiskjadą: (szósty 
trup w tej sprawie) — handlarz 
djamentów Brunchvig, którego zna­

Z  A .  u ?  I  S  1 T
DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH MIASTA CHEŁMA 

NA ROK SZKOLNY 1934/35.
odbywać się będą w lokalach szkolnych w dniach 6 i 7 kwietnia, 1934 r,.. 
od godz. 14-tej do 16-tej oraz dnia 8 kwietnia 1934 r . od goda. 10-tej 

do 13-tej i od godz. 15 tej do 17-tej.
Do wszystkich s.kół przyjmowane będą dzieci urodzone w reku. 

1927 i wcześniej, tylko ua podstawie metryk urodzenia.

Rada Szkolna miasta Mm.

100% gwarancją za lokaty i wkłady dejs

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu Chełmskiego w Chełmie

Telefon Mi 74 Kónto P.K.O. 64 847

Apteka Gizeooiza flziemsiiego
w Chełmie

B alsam  do w ło só w  „Ze s ło ­
niem".

Usuwa łupież i wypadanie włosów.
Deleletar „Ze s ło n iem '.
Środek roślinny. Działa odżywczo 

na skórę i mięśnie. Używa się do ma­
sażu pe goleniu. Użyty pod puder, 
chroni od opierzchnięcia i udelikatnia 
cerę pań. Przywraca elastyczność 
skóry zaniedbanych rąk u pań pracu- 
kących. Zastosowany po goleniu, li­
kwiduje następstwa zadraśnięć

Krem „Jagoda"
Od piegów i zmarszczek.
M ydło „Jagoda"
Do każdej cery.

■•▼SySmSTSTSTSTSTSTtTSTf

B i i r s y f v n v  , 8 u b i e n *  p ° d c z “  u r ° -L J U l a ^ y n y c z y s t o ś c i  capstrzykowych 
(18-go). Proszę odnieść 2A WYNAGRODZE­
NIEM de administracji.

Nadesłane
Do

Pasa  Redaktora „Kroniki la flb e ian sk ie j*
w Chełmie.

Komenda Hufca Hercersy w Cheł­
mie prosi uprzejmie Szanownego 
Pana Redaktora o umiessczenie 
w Jego poczytnem piśmie nąstępu- 
jącegs oświadczenia:

IX Harcerska drużyna Żeglar­
ska im. Jana z Kolna w Chełmie 
składa za pośrednictwem Ko­
mendy Hufca najserdeczniejsze 
wyrazy podziękowania Zarządo­
wi Powiatowemu Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w Chełmie na ręce 
Prezesa, Pana Magistra Grzego­
rza Dzieraskiego, za wybitną po­
moc, okazaną drużynie w postaci 
przyznania 100 zł. subwencji.

leziono bez życia w wannie z ży- 
łąmi poprzeeinanemi brzytwą.

— Sensacyjny obrót przybiera w 
ostatnich dniach sprawa szeroko roz­
gałęzionej szajki szpiegowskiej, d zla­
tającej na terenie Francji. Z dniem 
każdym następują liczne areszto­
wania. M. $n. aresztowano emery­
towanego pułkownika, Dumoulin, 
któremu udowodniono działalność 
szpiegowską. Jedną z najbardziej 
może sensacyjnyoh zagadek tej 
sprawy szpiegowskiej są więzy, ja­
kie łączyły Dumoulina ze Stawis­
kim. Czy Dumoulin należał do 
„mafji*, czy Stawiski był również 
członkiem, zlikwidowanej obecnie, 
szajki szpiegowskiej, to pytania, na 
która śledztwo narazie nie może, 
lub nie chce udzielić odpowiedzi.

Kronika hrubieszowska
S zk o ła  d aw n iejsza , a szk o ła  

d z is ie jsz a
Z inicjatywy Zarządu Koła Ro­

dziców przy Gimnazjum Państwo- 
wem w Hrubieszowie p. Dyr. Miro­
sław Toporowskl zapowiedział cykl 
referatów na temat dzisiejszego 
szkolnictwa 1 metod w niem stoso­
wanych. Pierwszy z tych referatów 
na temat: „Szkoła dawniejsza — a 
szkoła dzisiejsza* wygłosił p. dyr. 
Toporowski w niedzielę 11 b. m.

W sposób bardzo ciekawy, a jed­
nocześnie przystępny dla szerszej 
publiczności dał prelegent szereg 
cennych wskazówek z dziedziny wy­
chowania dzisiejszej młodzieży oraz 
przedstawił I scharakteryzował cały 
szereg szkół, do jakich winno się 
młodzież kierować.

Wypadki dni ostatnich.
W dn. 20 ub. m. o godz. 10,30 w Siedlisz­

czu wybuchł pożar w domu Gdall Migdała 
i Lerer Chaji. Przyczyną pożaru było wa­
dliwe urządzenie pieców chlebowych.

Na miejsce pożaru natychmiast przybyła 
Straż Ochotnicza na czele z p. Wojtasiem 
Władysławem. Po energicznej 1,5 godzinnej 
walce, po wyrąbaniu ściany pożar ugasżono. 
Straty poniesione wskutek pożaru wynoszą 
około 150 zł.

DYŻURY APTEK w CHEŁMIE
W niedzielę 1-go kwietnia prsei 

osły dzień dyżuruje apteka Walew. 
skiego.

W poniedziałek 2-go kwietnia 
dyżuruje apteka Papuiyńskiego.

Nocny dyżur od dnia 31 marea 
de soboty 7 kwietnia pełni apteka 
Walewskiego.

Zarsąd Miejski w Chełmie 
Wydziel Budowlany

Władysława Czujko-
UltlnOIKI w mieście Chełmie przy ulicy Re- 
nilUcyU formackiej Nr. 22 posiada do sprze­
dania urządzenie stołowego pokoju składa­
jące się z kredensu, stołu okrągłego rozsu­
wanego i sześciu krzeseł skórą krytych w ce­
nie 500 złotych, na raty, oraz salonik jesio­
nowy składający 'się z ośmiu sztuk, bardzo 
ładny, w eenie 300 złotych.

7 r t l l h i r m r ł zIoty pierścień pamiątko- Z / g U U l U l i U ^  Proszę odnieść za wy­
nagrodzeniem. Wiadomość w administracji 
,Kroniki Nadbuźańsklej*.

Chełm 15.111.

Chełm, dnia 21 marcs, 1934 r,

która została zużyta w całości* 
na budowę kajaków.

Jednocześnie podajemy do wia­
domości osób zainteresowanych, 
że skład drużyny żeglarskiej 
przedstawia się następująco: 1 
akademik, 6-ciu uczniów gimna- 
sjum, 6-ciu uczniów Państw, 
Szkoły Rzemieślniczej, 2 słucha­
czów Seminarju Nauczycielskiego.

Drużyna zostaje pod kiarow^ 
nictwem Władysława Jankowskie­
go, usznie VII-ej klasy Gimnazjum, 
I Tadeusza Dziedzickiego, słu- 
chsoza prawa Uniwersytetu War~ 
szewskiego. Lokal jej mieści się 
w gmachu Państw. Szkoły Rze­
mieślniczej.

Z poważaniem
Jan Łęcki

Chełm, 20,111.1934 hufcowy

PREMJERY TEATRU 
W KWIETNIU

N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a
-i—> O T T  A  T X T

komedja w 5 aktach
Ostatnia nowość teatrów stołecznych 

A. Grzymała — Siedlecki

Czwarty do Bridge’a
komedja w 3 aktach

O G Ł O S Z E N I E
o p rz y s tą p ie n iu  d e  s p o rz ą d z e n ia  p la ż e  z ab u d o w a n ie .

Przystępując do sporsądzenla dis miasta Chełma szczegółowego pla­
nu zabudowania obejmującego część miasta Chełma, a mianowicie za­
budowanego bloku ulie Kopernika, 1 Maje, Lubelskiej. Podwalnej, Na­
rutowicza I Placu Kościuszki — Zarząd Miejski w Chełmie podaje o 
tem na podstawie art. 25 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o prawie budowlanem 1 zabudowaniu osiedli z dn. 16 lutego, 1928 r. 
(Dz. U. R. P. M  23 poz, 202) — do publicznej wiadomości.

Z treścią mającego być sporządzonym projektem planu zabudowa­
nia Interesowani mogą zaznajamiać się w Wydziale Budowlanym Zarzą­
du Miejskiego w Chełmie w okresie od dnia 1. kwietnia, 1934 r. do 1. 
maje, 1934 r. w godzinach od 10-tej do 12-tej codziennie z wyjątkiem 
nledslel I dni świątecsnych.

W okresie od ddia 1 kwietnia 1934 r. do dnia 15 meja, 1934 r. In­
teresowani mogą zgłaszać do Zarządu Miejskiego w Chełmie wnioski 
dotyczące wyżej wspomnianego planu zabudowania.—

Budowniczy Miejski Tymczasowy Prezydent
(—)  tPA Fąfrowicz (—) Olgierd Gordziałkowski

Redaktor odpowiedzialny ANTONI PIOTROWSKI w - w  STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY POL- 
Wydlwca: SKIEJ w CHEŁMIE

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO* Chełm Lubelska, 56.


